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Mcnarchya Anstryacka.  —  I lyszpania.  —  Anglia.  •— Francya.  

—  Szwajcarya.  —  Niemce.  —  Prusy .  —  Dania,  —  Wiadomości  
handlowe.

M o n a r c l i y a  A u s t r y a c k a .

ESzec® urzędowa.
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L w ó w  t 5. l is topada.  Sen a t  akademicki  c. k.  un iwersytetu 
Lwowskiego z łoży ł  w prezydium krajowem kwotę  35  zr .  30  kr.,  
k tó ra  się zos tał a z sumy subskrybowane j  p rzez członków kolegium 
nauczycieli  dla wystawienia i oświetlenia t r ansp a r en t u  na obchód u-  
roczystośc i  podczas pobytu Jego Mości Cesarza  we Lw ow ie ,  i ofia­
rował  ją na r zecz Lwowskiego funduszu inwalidów Franci szka Józefa,

Ć.  k. prezydium kra jowe przeseła jąc tę  kwotę na miejsce p rze­
znaczenia ma sobie za miły obowiązek podać ten dar  pat ryotyczny 
niniejszem do powszechnej  wiadomości .

rawy krajowe.
C z y n n o ś c i

Lw ow sk ie j Izby handlowej i przem ysłowej.
X X I V .  zwyczajne posiedzenie z dnia 19go sierpnia 1851  roku

pod przewodnictwem prezesa  p. Floryana H. Singer.
1 .  W y s o k i e  m i n i s t e r y u m  ha ndl u r o z p o r z ą d z i ł o ,  a ż e b y  i z b i e  w y ­

da n e  od 1841  do 1847  r o k u  o b s z e r n e  d z i e ł o  „ o p i s a n i e  w y n a l a z k ó w  
i p o l e p s z e ń , na k t ó r e  w  p a ń s t w i e  a u s t r y a c k i e m  pa te nt a  u z y s k a n o , "  
b e z p ł a t n i e  u d z i e l o n o .

2.  Rząd kra jowy uwiadamia,  że urzeda obwodowe w okręgu- 
izby handlowej  znajdujące s ię ,  jako  t eż  mag is t r a t  k. miasta Lwowa 
s tosowne o t rzymały  polecenie,  ażeby izbie każde od d i i a  1 . l istopada 
18 50  wydane p rawo do profesyi  lub handlu do wiadomości ,  również 
wykazy z funduszów handlowych do sprawozdania ,  udzielono.

S łuży do wiadomości .
3. Prezydium krajowe przesyła izbie pięć egzemplarzy nauki o 

szkodl iwych skutkach,  k tóre  wywiera g lazura  g a rnc za r ska  zawierająca 
w sobie części ołowiane,  i r o z p o r z ą d z a ,  aby wyrobników naczyń 
ga rnczar skicb o tern uwiadomić.

T en  p rzedmiot  przydzielono sekcyi  przemysłowej  w c e lu ,  aby
0 tern p r z e ł o ż o n y c h  c e c h u  g a r n c z a r ź y  o ś w i e c i ć .

4.  Radzca izby p. Breuer  zdaje sprawcę o r ezul tacie komisyi  
złożonej  do umieszczenia g łównego urzędu pocz towego  we Lwowie,
1 d o n o s i  i zb ie ,  ż e  k o m i s y a  o br a ł a  r e a l n o ś ć  p i erwej  do p. l l a u s n e r a ,  
a t e r az  do T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  na l eżą cą ,  m i a n o w i c i e  c z ę ś ć  z a ­
c h o d n i ą  na u m i e s z c z e n i e  p o c z t y .

Izba  b i e r z e  to  s p r a w o z d a n i e  do  w i a d o m o ś c i ,  i o ś w i a d c z a  panu  
B r c u e r o w i  z a  u s k u t e c z n i o n ą  m i s y ę .  s w o j e  p o d z i ę k o w a n i e ,

5. S e k r e t a r z  p r z e d k ł a d a  s p r a w o z d a n i e  o r e z u l t a t a c h  o db y te j  od  
2 0 .  c z e r w c a  do k o ń ca  l ipca  w y s t a w y  w y r o b ó w  r ę k o d z i e l n i c t w a  s t o ­
l i c y ,  i n i e k t ó r y c h  f a b r y k  k r a j o w y c h .

Z wykazu będących na wystawie przedmiotów wynika,  że przy 
tej wystawie udział  miało:  4 7  rzemios ł  stolicy,  7 6  p rzemysłowych  z 
S27  p r zedmio tami ;  tudzież 2 publ iczne instytuta z 11 przedmiotami,  
nakoniec 12 k rajowych  fabryk,  j akoteż  i wiejskich zat rudnień z 2 1 7  
przedmiotami .  —  Razem 90  przemysłowych  i 1055 przedmiotów.

S ku tek  tej pierwszej  wystawy  przemysłowej  we Lwowie,  uwa­
żać można za odpowiadający oczekiwaniom.

Chcąc j ednak  tę wys tawę  dokładnie ocen ić ,  na względzie mieć 
należy,  że bez d łuższego p rzygo towania  p rzysz ła  do skutku  i j akby  
za improwizowaną b y ł a , p rze to  wierny przedstawi ła obraz  indust ryi  
przemysłow ej stolicy,  ko rzyść  , k tó r ą  inne wystawy zwykłe  n ieprzy-  
noszą,  gdyż p roducen t  wprawdzie szczególne p race p rze sy ł a ,  z k tó-  
r cmi  jednak zwycza jnych jego wyrobów ani porównać można.

P u b l i c z n o ś ć  l i c z n i e  z w i e d z a ł a  t ę  w y s t a w ę ,  ż a ł o w a ć  j e d n a k  na­
l e ż y ,  ż e  m a ł o  p r z e d m i o t ó w  o d b y t  z n a l az ł o .

W  celu ocenienia gatunku  przedmiotów na wystawie będących,  
zg romadzeni  na dniu 16. lipca przemysłowi ,  wybral i  pod p rzewodni ­
ctwem prze łożonych izby,  komisye ze znawców,  k tó rzy  p rzy tej  wy­
stawie udziału nie mieli.

Zdanie sędziów zawie ra  wykaz  wystawionych p rzedmiotów.
Iz ba  h a n d l o w a  i p r z e m y s ł o w a  w s z e l k i e g o  d o ł o ż y ł a  s t arani a,  

a by  z a m i e r z o n y  c el  w y s t a w y  i le  m o ż n o ś c i  o s i ą gn ąć .

Celem tej  wystawy  było,  aby zmys ł  a r tys tyczny i czynność t u ­
t e j szych  przemysłowych  ożywić,  tudzież emulacyę i odbyt  wywołać.  
—  Wpra wdz ie  ża łować należy ,  że izba nieposiadała ś r od k ów ,  aby 
celującym expozytorom nagrody lub medale udzielić i przezto ożywić 
czynność p rzemysłową i wywołać emulacyę.

Jako  celujące prace tej  wystawy  uznaje izba ze względem na 
orzeczoną opinię publ iczną nas tępu jące :

Z  wyrobów stolicy.
Gustowno i s z tuczne parkiety majst ra  s tolar skiego MaciejaBom - 

lińskiego.
Sztuczn ie  u rządzony  zamek  kasowy majs t r a  ślusar skiego Hen­

r y k a  Arend.
Piękną b roszę ze szmaragdów i bryl iantów jubi l era Michała

Ostrowskiego.
Z osobliwszą dokładnością wykończony kocioł  parowy,  ma js t r a  

kot lar skiego Karola Pietzsch.
Obuwie ma js t r a szewskiego Jana Beauval.
Biórko wyrobione p rzez czeladnika Surm aczewskiego, w p r a ­

cowni majstra stolar skiego Jana Kórbera .
P race  r zeźbiarskie Pawła Eutele.
Nakoniec kobiece prace  ze zakładu  zos tającego pod opieką 

JO. księżny Jadwigi  Sapieżyny.
Z  innych wyrobów krajowych z j edna ł  sobie między wszy-  

s tkiemi cukier  rafinowany z fabryki  Tłuraackiej  p. Henryka Wertheim- 
stein  ogólną pochwałę.

F ab ry k a  sukna w Łańc uc ie  J W .  hr .  Potockiego , k tó r a  się 
wprawdzie na g rubsze ogranicza wyroby  —  nadesła ła  doskonałe s u ­
kna  z dobrego materyału  —  skóry  z f abryki  Przemyślańsk iej  r ó ­
wnież celujące.

Wyro by  szkła z  f ab ryk '  Mitkowskicj  JO. księcia Leona  Sapiehy 
zasługują jako postęp wyrabiania w k raju szkła kolorowego i rznię­
tego na osobl iwsze uzn an ie ;  —  bielizna s tołowa z fabryki  Kras i -  
czyńskiej  odznaczyła s i ę ,  co do wykończenia i s m a k u ;  ża łować  j e ­
dnak należy,  że ta f ab ryka księcia Sap iehy ma ustać.

Nakoniec przynależy oddać zas łużoną pochwałę wyrobom k o ­
szykarsk im z Przemyśla.

Zważywszy ,  że pochwała publiczna dla p rze mys łow ych ,  k t ó r zy  
przez wydoskonaloną pracę i pos tęp  w indust ry i  się odznaczyli ,  wy­
rzeczona przez wysoki  rząd krajowy,  silniejsze wrażenie na nich z r o ­
bić i emulacyę wywołać może,  uchwala izba,  aby p rzedk ładając  sp ra ­
wozdanie o tej  wystawie , prosić  oraz  wysokie c. k. prezydium kr a ­
jowe , ażeby wyż wspomnionym przemysłowym zasłużoną pochwałę 
ł a skawie  udzielić zechciało.

Izba uchwala dalej,  p rze łożonemu k. mag i s t r a t u ,  c. k. r adzcy  
gubernia lnemu kawalerowi  de Hópfl ingen-Bergendor f f ,  k tó ry  przez  
swój wpływ i c z y n n o ś ć , s tarania izby do urządzenia wystawy we 
Lwowie silnie w sp ie ra ł ,  również r adzcy  magist ratualnemu p, Greg o-  
r o w i c z o w i , k tó ren  pie rwszy wniosek względem wys tawy  rękodzielni­
ctwa stol icy jeszcze w miesiącu cze rwcu  roku zesz łego magis t r atowi  
p rzedłożył ,  i do uskutecznienia tego zamysłu czynnie się przyczyni ł ,  
tudzież r adzcy  magis t r atualnemu p. W ę d r y c h o w sk ie m u , k tó ry  salę w 
ogrodzie pojezuickim do urządzen ia  wys tawy  bezpła tnie o d s tą p i ł ,  za 
czynny udział  w zakres ie indust ryi  p rzemysłowej  stol icy , osobliwsze 
oświadczyć podziękowanie.

Nakoniec uchwala izba wiceprezesowi  p. Karolowi  Pietzsch , 
r adzcy izby p. Michałowi Ost rowsk iemu i sek re ta rzowi  i z by ,  za ich 
usilność p rzy  urządzeniu tej wystawy  , zasłużone dzięki pisemnie o-  
świadczyć.  —  S e k r e ta rz  dołącza do sprawozdan ia  niektóre spost rzo -  
Zenia, k tó re p rzy  urządzeniu podobnej  wys tawy  na p rzysz łość  roz ­
ważyć i użyć należy.

S ek r e t a rz  zwraca  uwagę  izby na p o ł o ż e n i e , w j akiem się izba 
przy urządzeniu tej  pierwszej  wys tawy  zna jdowała ,  albowiem pod­
czas gdy p rzy innych w ys tawach ,  p rzemysłowi  ubiegają się o za ­
szczyt  być jej uczes tn ikam1, izba przeciwnie dla nowości  tego p r zed-  
s iębiers twa do uczes tnictwa zachęcać , a nawet  i namawiać ich mu­
siała,  co też było powodem do rozmai tych t rudności .

W  sku tek zrobionego doświadczenia podaje se k re ta rz  nas tępu­
jące  m y ś l i :

1 )  Zważywszy,  iż próżne miejsca i n i euporządkowana j e szcze  
wys tawa  na zwiedzających n iekorzys tne  robią wrażenie,  wnosi,  ażeby 
wystawę dla publiczności  nie pierwej  o tw o r zy ć ,  aż większa część 
deklarowanych przedmiotów nadesłaną i należycie uporządkowana  
będzie,

2 )  Ażeby ustanowić mierną cenę wstępu,  z dochodu zaś  należy 
zakupić celujące p rzedmioty wystawy,  i urządzić loteryę,  p rzy  k tóre j  
każdy odwiedzający wys tawę  za kar t ą  wstępu udział  mieć będzie.
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3 )  W ys ta w a  t rwać powinna tylko przez  14 dni.
4 )  Dla czeladzi  rękodzielniczej  wstęp bezpła tny w niedzielę od 

godziny 12.  do 3. z południa.
5 )  dla nadzoru i p rzest r zegania porządku  należy przyjąć wedle 

pot rzeby  kilku ludzi zaufanych za opłatą.
P rezes  sadz i ,  że przysz łą  wystawę pierwej  ogłosić t rzeba,  aby 

przemysłowi  należycie p rzygotować się mogli.
Izba bierze te uwagi  tymczasowo do wiadomości .

(C ią g ’ d a ls z y  n a s tą p i .)
L udw ik L c n s , s e k re ta rz ,

(D e k o r a c y a . —  U ła s k a w ie n ie .)

W iedeń , 10. listopada.  Jego  c. k.  Mość raczy ł  komendan­
towi  4. armii  FML.  księciu Edmundowi  Schwarzenberg  nadać naj-  
łaskawiej  o r de r  żelaznej korony I. klasy z uwolnieniem od taksy.

—  Jego c. k. Mość rac zy ł  Emerykowi Csapó , skazanemu za 
udział  w zbrodni  stanu na 10 lat więzienia w twierdzy,  opuścić naj- 
łaskawiej  r esz tę  kary i znieść nakazaną konfiskatę jego majątku.

( Lit. kor. austr.)
(Wiadomości potoczne z Wićdnia.)

W i e d e ń ,  10.  l istopada.  Lj . Z . C. p isze:  Ja k  s łyszymy,  na­
deszły do Austryi  p ropozycye względem rozciągnięcia p rusk o-s ask o-  
angielskiego t r ak ta tu  dla ochrony przeciw p rzedrukowi .  Je s t - to  już 
od dawna ulnbiony plan teraźniejszego angielskiego posła p rzy  tu te j ­
szym dw orze ,  h r ab i  W e s tm o re la n d , k tó ry  będąc j e szc ze  posłem w 
Pru s i ec h ,  bardzo się mocno nim zajmował .  Że  t aki  t r a k t a t  przynie­
sie poży tek i dla muzykaliów’ aus t ryack ich  i dla nakładców ks iążek ,  
nie ulega żadnej wątpl iwości .

—  Wczoraj  r ano miał  pan min is te r  f inansów długą andyencye 
u Cesarza  Jego Mości.

—  Jego  cesarzewica.  Mość Wielki  książę Konstanty  by ł  w c z o ­
raj zmuszony przez  s łabość  z zaziębienia się niewychodzić z poko ju ;  
ale dziś p rzyszedł  jnż  zupełnie do zdrowia i zwiedza ł  r ano razem z 
Jego  ce rarzew.  Mością Arcyksięciem Albrechtem ins tytut  ekwitacyi  i 
stajnie cesarską.

—  St raszn e  spustoszenia przez  powódź w południowych p ro -  
wincyach monarchyi  spowodowały tamte jszych c. k. namies tników 
rozpisać składki  dobroczynne.  W  krótkim czasie wpłynęły już zna­
czne kw ot y  w pojedynczych sumach po 100,  200  i więcej r eńskich.  
I  tutaj  zamierzają przyjaciele ludzkości  p rzyczynić  się dobroczynnera 
wsparciem do ulżenia nędzy mieszkańcom w tych okolicach.

  Jego  cesarzewicz.  Mość Wielki  książę Konstanty odjedzie
ztąd  ju t r o  ( w e  w t o r e k j  na Glognitz do Wenecyi .  Na dziesiątą g o ­
dzinę zrana  p rzygo towano dla Niego i dla Jego dworu  osobny pociąg.  
W  Glogni tz ,  jeźl i  posłuży po goda ,  zwiedzi  Jego cesarzewicz .  Mość 
budowle kolei zelaznej  Semmer ing.

—  Z  zakupiona przez  p. ministeryalnego radzcę Klezle w Lon ­
dynie maszyną do siania zboża pana G a r r e t ,  odbyła niedawno komi-  
sya próbę na polach p rzy  Fawori t ten- l inie .  P o le ,  na k tórem robiono 
p r ó b ę ,  było tylko spokładane i bardzo żwirowate.  Poprzednio zawłó­
czono je.  przeciągnięto po niem walec i ułożono w prostą  linię. Re­
zul taty były świetne,  a komisya wydała t akie zdan ie ,  że namieniona 
maszyna okazała się zupełnie praktycznem i pożytecznem narzędziem 
ro ln iezem,  i dlatego za s ługu je ,  aby powszechnie j ą  zalecić.

—  Dwóch saskich oficerów, to j e s t  pułkownik Frideri ci  i pod­
pułkownik  Brandenstc in przejeżdżal i  tu  przed ki lkoma dniami do W e ­
rony,  wioząc z sobą dla pana Fe ldmarsza łka hrabi  Radetzkiego  z po­
wodu 85  rocznicy jego urodzin z polecenia Jego Mości króla Saskie­
go domowy or de r  korony  z brylantów’. Pan Feldmarsza łek posiada 
t e ra z  36  o rderów i j e s t  prawie  tyluż miast  obywatelem honorowym,

—  W  Frankfurcie odbędzie s ię ,  j ak  s łychać ,  kongres  względem 
re formy więz ień,  na k tó ry wszystkie r ządy niemieckie dokładnych 
znawców rzeczy  wysłać mają.

—  Nades łany  dziś numer  dziennika O. P . A. Z .  donosi  po­
między najnowszemi  wiadomościami:  „Ces.  austr .  pełnomocnik przy 
technicznej  koinisyi złożonej  dla obradowania  nad umową d rezdeńską 
względem popierania handlu i komunikacyi ,  oświadczył  za raz po p rzy­
byciu swojem,  że,  aby n iezwlćkać dłużej urzeczywis tnienia tej ugody, 
z r z ek a  się wszelkiego dalszego wyjaśnienia wypracowanych p rzez in­
nych znawców propozycyi .  Za tem mogłyby te propozycye niezwło­
cznie być p rzedłożone sejmowi związkowemu w drodze handlowo- 
pol i tycznego wydziału.  Wsze lako  jak się dowiadujemy,  nieoświadczyły 
się j e szcze  niektóre rządy,  j ak n. p. P rusy ,  B r u n ś w i k , obadwa księ­
stwa Mecklenburg i Anhalt  względem przyjęcia lub odrzucenia tej u-  
gody ;  zaczem uskutecznienie tego związku nader  ważnego dla zabez ­
pieczenia in te resów ekonomii pańs twa i u tr zymania  stanu p rawnego 
podlega zawsze j e szcze niejakiej wątpl iwości .  (L id .)

(N o w e  k s ią ż k i  s z k o ln e  d la  g y m n a zy ó w  lo m b .-w e n e c k ic h .)

l V i e d c ń ,  4. l is topada.  W aus t ryacko-włoskich gymnazyach  
w lomb. -weneckiem kró les twie ,  w Dalmacyi ,  I st ryi  i Tyro lu  używano 
dotychczas po największej  części t ł umaczeń książek szkolnych p rze ­
pisanych dla gymnazyów niemieckich.  Nowy plan organizacyjny w y ­
maga także  nowych książek szkolnych.  Ministeryuin nauk musiało 
pos ta rać  się o dostarczenie i ch,  a odezwa ,  k tóre  wydano w tej mie­
r z e ,  znalazła ze s t rony pi sa rzów włoskich godną uznania powsze­
chnego chęć przyczynienia się ile możności  do tego dzieła.  T a k  po­
między innymi pracuje znany zaszczytnie profesor  F ranc iszek  Ambro-  
soli  w Pawii  dla mini ste rs twa nad włoską książką do czytania dla 
n iższych gymnazyów i nad g ramatyką  w łos ką ;  profeso r  Ghibellini w 
Brcś c i i ,  k tó ry  z końcem przeszłego roku szkolnego napisał  p rogram

szkolny o wykładaniu jeografi i  w gymnazyach ,  napisał  jeografię ele­
mentarną dla pierwszej  klasy niższego gyninazyum,  k tó r a  się t e raz  
drukuje w Breścii .  Kanonik Bellomo w Wenecyi  napisał  his toryę 
średniego wieku i nowszych czas ów,  k tó r ą  ministeryuin poleciło już  
dla włoskich gymnazyów wyższych.  Dy rek to r  szkó ł  w Wicenzy pan 
C o d e m o,  k tó r y  wydaje tam t reściwe czasopismo dla s z kó ł ,  sp rzedał  
mini s te rs twu drugi  nakład swej g ramatyk i  niemieckiej  dla W ł o c h ,  
k tó ry właśnie t e raz  wyszedł  w Wiedniu.  Znany ze s tudyów swoich 
w zawodzie porównawczej  Zootomii  asys ten t  ka t ed ry  fizyologicznej 
przy  wszechnicy wiedeńskiej  dok to r  Molin z Dalmacyi ,  pracuje  nad 
systematyczną his toryą naturalną dla wyższego gymnazyum,  k tórej  
j edna część Mineralogia znajduje się już tu pod prasą u Gerolda .  
Dy re k to r  szkoły realnej  w L in z u ,  Zampier i  z T r y e s t n ,  pracuje nad 
geometryą  wykreś lną dla niższego gyn inazyum;  profes or Toffoli w 
Wenecyi  napisał  książkę pod tytułem „Nauka A!gebry“ i p rzed łożył  
j ą  mini sters twu do ocenienia.  Znany  archeolog Dr.  C ar r a ra  z Spa-  
lato,  pracuje nad ułożeniem książki  szkolnej  dla gymnazyów wyższych.

Oprócz tych oryginalnych prac w j ęzyku  włoskim zajmują się 
j e szcze  n iektórzy pisarze prze rabianiem i t łumaczeniem dzieł  niemie­
ckich po części  dla nagłości  pot rzeby ,  a po części  dlatego,  ponieważ 
szkolna l i t eratura włoska co do niektórych przedmiotów od niejakie-  
goś  czasu zaniedbaną zos ta ł a ,  a przeto uznano za s to sowne ,  zrobić 
przynajmniej  na t e raz wyjątek z pod reguły,  aby wszys tk ie  książki  
szkolne były dziełami oryginalnymi.  Do tych należy prze robienie  
g ramatyk i  łacińskiej  Schulza p rzez suplenta gymnazyalnego Allei w 
Z a r a ,  przerobienie ćwiczeń w t łumaczeniu na łacińsk ie ,  Spiest a p rzez  
t ego samego sup lenta ,  k tó r e - t o  dzieła są już  tu pod prasą  u Gerolda,  
dalej przerobienie elementarnej  g ramatyk i  Kiihnera przez p rofesora 
Pangraz  w Spalato.  Do tych należą także t łumaczenia:  historyi  Wa l ­
t e ra  dla niższych gymnazyów,  k tó rem zajął się Dr. F rancesco  de Fior i  
w T ry e śc ie ;  a ry tme tyki  Mocnika przez p. Zam pie r i ,  k tóra sie d ru ­
kuje tu u Gero lda ;  obydwóch fizykalnych książek naukowych Baurn- 
ga r tne ra  dla niższych i wyższych gymnazyów,  z k tó rych j edne t ł u ­
maczy profesor  I laj ek w Medyolanie,  a drugę dano także komuś w 
Medyolanie do t łumaczen ia ,  a nakonicc planimetry!  Nagła dla gymn a­
zyów wyższych ,  k tórą  p rze łoży ł  i podał  do d ruku suplent  gymna-  
zyalny Sembiaut i  w Triencie.  T ak  więc j e s t  mnóstwo sił czynnych 
dla zaopat rzenia  w dobre książki  szkolne włoskich gymnazyów au s t ry ­
ack ich ,  a usi łowania ich postępują tak r ąc zo ,  że można już  w k r ó ­
tkim czasie spodziewać się pomyślnego ukończenia tego ważnego 
dzieła organizacyi.  (L it. kor. austr.)

(Kurs wiedeński z 11. listopada 1851.)
O b lig a c y e  (lłu gu  p a ń stw a  5 %  —  9 l 7/ s ; 4 % %  —  8 1 9 4 %  _  — .

4% z r. 185 0  — ; d ///„ — ; w y lo s o w a n e  3 %  —. L o sy  z r. 1 8 3 4 —  — ; z roku 
183 9  —  3 0 0 . W ie d . m ie jsk o  ban k . 2 % %  — . A k cy e  b a n k o w e  1199 . A k c y e  
k o le i p ó łn . 1 4 9 0 . G lo g n ic k ie j  k o le i  ż e la z n e j  G80. O d e n b u r g sk ie  — . B u d w e js k ie  
2 6 3 .  D u n a jsk ie j ż e g lu g i  p a r ó w , 5 5 5 . L lo y d  — .

Myszpania.
Dzienniki  hyszpańskie z dnia 2. l is topada donoszą,  że otwarcie

Kortezów nastąpi  dnia 5go b. in. bez nadzwyczajnych przysposobień
i ceremonii .

Dek re t  kró lewski  tworzy  w radzie izby nową posadę ministra 
kościelnego,  k tórą  obejmie p. Go lfonguer ,  archidiakon Walencyi  i j e -  
neralny komisarz miejsc świętych.

Wiadomości  z Portugal i i  skreśl ają  dość smutny obraz  s tos un­
ków tego kraju.  Wszędzie nieufność i zupełny nieład.  P rzysz łe  K o r -
tezy będą zapewne  bardzo burzl iwe.  (In ilcp .)

Anglia.
(Nota lorda Palmerstóna do rządu Stanów zjednoczonych. — Wiadomości  

, z Panama.)
L o n d y n ,  4. l istopada. Dziennik Standard  mówi:  Wed ług  

listu z Washyngtonu nadeszła do rządu S tanów zjednoczonych nota 
od lorda Pal iner stona,  k tóry czyni p rzeds tawienia przeciw uzbrojeniu 
w por tach S tanów zjednoczonych na ostatnia wyprawę do wyspy 
Kuba.  Pan Cr i l t enden ,  t eraźniejszy amerykański  se k re ta r z  s t anu ,  
miał  dać na to lordowi Palmerston t aką odpowiedź ,  k tóra dość jasno 
wy ra ża ,  że Anglia z robi ł aby lepiej ,  gdyby się o swe własne sprawy  
troszczy ła .  Ta sama nota donosi,  że sir Henry Ly tton Bulwer  niechce 
powróc ić  na swą posadę j ako  angielski  poseł  w W a sh y ng to n i e , lecz 
ma zamiar  kompetownć o dyplomatyczną posadę w Europie.

—  Z c ia śn i ny  P a na ma  d o n o s z ą  o z b ó j e c k i m  nap adz ie  na p o c i ą g  
ko l e i  ż e l a z n e j ,  k t ó r y  w i ó z ł  z ł o t o .  T r z e c h  s t r a ż n i k ó w  ko l e i  ż e l a zn e j  
z a m o r d o w a n o ,  a d r ug i ch  r ani ono  ś m ie r t e ln ie .  Z b ó j c y  zabral i  z s o b ą  
c ał ą  s k r z y n i ę  z ł o t e g o  p i a s k u ,  ale wi e l k i  c i ę ż a r  p r z e s z k o d z i ł  i ch u -  
c i e c z c c .  I tak s t a ł o  się ,  ż e  ki lku z b ó j c ó w  s c h w y t a n o .  D w ó c h  z  ni ch  
n a z w i s k i e m  S u m m e r s  i C r o m w e l l  c h c i a n o  na t y c h mi a s t  p o w i e s i ć ;  o s t a ­
tni  z  nich w i s i a ł  j u ż  ki tka s e k u n d  na g a ł ę z i ,  t y l ko  p r z y r z e c z e n i e ,  że 
w y d a d z ą  s w y c h  s p ó ł w i n o w a j c ó w ,  w y b a w i ł o  i ch  od prędki ej  ś m i e rc i .

(P r . Z .)
Francya.

(Posiedzenie rady państwa.)
6. l is topada.  Wczo ra j  odbyło się posiedzenie rady 

państwa pod przewodnictwem wiceprezydenta republiki .  Odczytano 
po raz  drugi  sprawozdanie  o wniesionym od rządu projekcie do li­
st  a wy, tyczącym się odpowiedzialności  prezydenta  i ministrów.  Drug i  
wniesiony od par lamentu p ro jek t  do us tawy o tym samym pr zed­
miocie zos ta ł  również  przedłożony radzie pańs twa ,  k tó ra  po odczy­
taniu jego  uchwal i ła  25 głosami przeciw 7, aby zmodyfikowany przez
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nią p ro jek t  do ustawy w podwójnym odpisie doręczyć  prezydentowi  
republiki  i prezydentowi  zgromadzenia narodowego.  Postanowienia 
p rzec iw n a r u s z e n i u  a r tyku łu  4ógo  konstytucy i ,  k tó ry  zawiera  tę  u- 
s t awę  , są bardzo surowe.

( P o s ie d z e n ie  z g ro m a d z e n ia  n a r o d o w e g o  z  d n ia  6 .  l is to p a d a .)
Paryż, 6. l is topada.  Po rozpoczęc iu  dzisiejszego posiedzenia 

izby z łożyło 3 członków osta tecznej  lewej  s t rony petycye przeciw 
ustawie z 31.  maja. Po tem ciągnęło się dalej głosowanie  dla wybo­
ru czwar tego  wiceprezydenta  i dwóch sekre ta rzy .  Rezu l t at  był  nie­
pomyślny dla pałacu E lysee :  Yitet ,  cz łonek par ty i  skojarzenia,  o t r zy ­
mał  j ako  wiceprezydent  32 2  g łosów przeciw Leonowi  Faucher ,  k t ó ry  
tylko 211 g łosów miał za sobą.  Również odnieśli wprawdzie  kand y­
daci na se kr e t a rz y  z par tyi  par lamentarnej  pp. Kerdre l  i Grimaul t  
p rowizoryczne zwycięztwo nad kandyda tami  elizejskimi Peupin i Be-  
r a r d ,  lecz nieuzyskali  naprzód potrzebnej  większośc i ,  i dlatego mu­
siano balotować.  Z  tego wynikł  taki  r ezu l t a t ,  że Gri inaul t  or leanista 
i Peupin umia rkowany  bonabar tys ta  zostal i  proklamowani  se k r e ta r za ­
mi. Potem wytoczono dyskiisyę nad budżetem wyda tków na rok  1852,  
k tó ra  j edn ak  niewiele ciekawego nas t ręczyła .  Wdowia  pensya księ­
żny Orleańskiej  ( 3 0 0 ,0 0 0  f r . )  zos tał a pomimo kilku protes t acyi  z le­
wej s t rony  bez dalszej  deba ty  po twi e rd zo na ;  również cała rubryka  
długów pańs twa ,  mini sters twa sprawiedl iwośc i ,  sp raw zewnęt rznych 
i główna część rubryki  mini s t ers twa nauk.  Wsze lako  odrzucono su ­
mę żądaną przez  ministra nauk dla gymnazyum w Mans.  —• Miano­
wanie ohudwu legi tymistów Kersauson i Barchou  de Penhoen  w de ­
par t amentach  F i n i s t c r re  i Morbihan w miejsce zmar łego  Monnier  i 
oddalonego admi rała Romain Desfosses uznano za  ważne bez zarzutu.  
T a  zaczęło już  zgromadzenie zabierać się do ode j śc ia ,  gdy p rzewo­
dniczący wiceprezydent  Daru wniósł  na wniosek kilku rep rezen tan­
tó w  następujące pytanie : czyli  przedłożona od rządu ustawa w ybor ­
cza ma być wp ros t  odes łana do wydzia łów,  czy też pierwej  p rze d ­
łożona radzie p ań s tw a?  Kilku cz łonków większości  za rz uca ją ,  
że  po odrzuceniu nagłości  rozumie się samo p rzez  się odesłanie do 
rady pańswla , lecz Daru robi  uwagę , że ani on ani r ząd niemoże 
odsyłać  us tawy  do rady  państwa , jeźli zgromadzenie  narodowe ina­
czej  zawyrokuje.  W końcu  przystąpiono do głosowania  p r zez  podno­
szenie się z miejsca i od rzucono odesłanie us t awy  do rady państwa,  
co wywołało wielką senzacye w ł awkach lewej s t rony.  Poczem zam­
knięto posiedzenie.  Ju t ro mają się rozpocząć  w wydziałach obrady nad 
us ta wą  wyborczą .  (P r . Z .)
(Tekst  projektu do ustawy względem zniesienia ustawy wyborowej z d. 31. maja.)

Paryż, 5. l istopada.  T ek s t  p rojek tu  ustawy  względem znie­
sienia us t awy  wyborowej  z dnia 31.  maja przedłożonego zgro ­
madzeniu na rodowemu przez mini st ra  sp raw ze w nę t rzn yc h ,  j e s t  na­
s tępu jący:

Art .  1. W  przeciągu 30  dni nas tępujących po ogłoszeniu ni­
niejszej ustawy ma burmis t r z  (mai re ) ,  k tó remu mają być dodani  dwaj  
dla każdej  gminy przez sędziego pokoju oznaczeni  i w kantonie za ­
mieszkali  deputowani  , sporządzić l istę wyborczą.

Ci deputowani  mają prawo  czynić swoje uwagi  nad p rotokó łem,  
k tó ry p rzez  burmis t r za  wraz z listą wyborczą  ma być złożony w se-  
k re ta ryacie  u rzędu  gminy ( m a i r i e ) ,  aby każdy  dopytujący się mógł  
Weń wglądnąć.

Art .  2 .  L is ta  ma zawierać  w porządku  al fabetycznym:  1. W s z y ­
stkich Francuzów,  k tó rzy  skończyl i  rok 21,  a p rzy tem używają wszy­
stkich p raw obywatelskieh i po l i tycznych ,  i przynajmniej  od 6  mie­
sięcy w miejscu są zamieszkali .

2.  T y c h ,  k tó rzy  przy sporządzeniu listy wprawdz ie  nieosiągnęli
je szcze warunków wieku i o si adłośc i ,  lecz j e  osiągną p rzed ostate»
cznem zamknięciem.

3. Żo łnie rze zos ta j ący  p rzy swoich chorągwiach w służbie lą­
dowej  i morskie j  wciągnieni  będą w listy wyborcze  owych g m in ,  
w k tó rych zadość uczynil i  wezwaniu do służby.

Art .  3.  Urzędnicy publiczni wciągnieni  być mają do lis ty w y ­
borcze j  owej gminy,  w której  urząd swój sp r awują ,  bez względu  na 
czas  ich pobytu w tej gminie.  To  rozporządzen ie  zastosowane ma 
być także przy sługach wyznań religijnych uznanych przez  państwo.  
Cz łonkowie zgromadzenia  narodowego mogą żądać wpisania swego 
do listy wyborczej  owego mie j sca ,  w k tórem zgromadzenie  narodo­
we odbywa swoje posiedzenia.

Art .  4. Ani wciągnionymi do list wyborczych , ani wybranymi
być niemogą:

1. Indywidua oznaczone w paragra fach  1, 2, 3, 5, 6  i 7  a r ty ­
kułu 3.  us t awy  z 15.  marca.

2.  Bankruc i  , k tórzy jeszcze  nie odzyskal i  swojej  s ł a w y ,  i na 
k tó rych  wyrzeczony zos ta ł  konkurs  we F ra n c y i ,  bądź p rzez f r ancu ­
skie t rybunały ,  bądź wyrokiem za granicą.

3. Indywidua oznaczone w §. 4.  art .  3.  us tawy z dnia 16.  marca
184 9  bez względu na t rwanie  a re sz tu ,  na k tóry zostal i  skazani .

4.  Indywidua skazane do więzienia na mocy a r t .  3 3 0  kodeksu
karnego .

5.  Indywidua ,  k tó r e  mocą art .  8 .  u s t awy  z dnia 17. maja 1849 
i  art .  3.  dekre tu  z dnia 11.  s ierpnia 1848  skazane zostały  za  nad­
werężenie publicznej  i religijnej moralności  i dobrych  obyczajów i 
za zamachy na zasadę własności  i p raw familii.

G. Indywidua skazane na wiccej niż 3miesięczne więzienie m o ­
cą a r t yk u ł ów  98,  100,  101,  102,  103,  105,  106 ,  107,  108,  109,
112 i 113 us tawy  z dnia 18. marca 1849.

7.  Uchyleni od u rzędu na mocy wyroków lub uchwał  sądowych 
no ta ryusze ,  ak tuaryusze  i inne osoby będące w  służbie publicznej.

8.  Skazani  za wałęsanie się lub żebranie.
9. Indywidua skazane mocą ar t .  43 9 ,  443 ,  444,  445 ,  4 4 6 , 4 4 7  

i 452  kodexu karnego na przynajmniej  ośmiumiesięczny areszt .
10.  C i , k tórzy  uznani zostal i  winnymi p rzes tęps tw przewidzia­

n y c h , odnoszącemi się do zakazu loteryi  a r tykułami  410 i 411 ko-  
dexu karnego i u stawą z dnia 21.  maja 1836.

11. Wojskowi  skazani  aux boulets lub do robót  publicznych.
12.  Indywidua skazani  mocą art .  3S,  41,  4 3  i 45 u s l a w y z 2 1 .  

marca 18 32  względem rekrutacy i  armii,
13.  Indywidua skazane do więzienia na mocy art .  1, us tawy

z 27.  marca  1851.
Art .  5.  Osoby skazane na dłużej  niż miesiąc do więzienia za 

opór,  obelgi i gwał ty p rzeciw reprezen tantom władzy publicznej ;  za 
publiczne obelgi przeciw przysięgłemu ze względu na jego u rzędowa­
nie lub przeciw świadkowi  za jego ze zn a n ia ; za p rzestępstwa p rzewi ­
dziane prawom o zbiegowiskach i o klubach, i za p rzekroczenia  ustawy 
o roznoszeniu po domach towarów na sprzedaż ,  równie j ak  pioniery 
kompanii  k a r n y c h ,  niemogą być wpisani  do listy wyborcze j  przez  5 
l a t ,  l icząc od czasu odbytych kar .

Fuzyl ie ry w kompaniach karnych odzyskają po odbytej  ka rze 
znowu swoje prawo wyboru.

Art .  6. Na żądanie władz  pańs twa  wykreś lone  zos taj ą z l isty 
wyborczej  owe indywidua , k tóre  za przes tęps twa  oznaczone w art .  
338  i 339 kodexu karnego skazane zos tały.  Sądy  mają oznaczyć,  jak 
długo ma t r w ać  to wykreś len ie ;  na jk ró t szy  te rmin j e s t  5 l a t ,  naj ­
dłuższy dziesięć.

Art .  7.  Znajdujący się w czynnej służbie wojskowi  i majtkowie 
podzieleni  być mają także i nadal  w każdej miejscowości  na sekeye 
wyborcze  i według departamentów.  Zebr ane  ich buletyny przesełane 
być maja w opieczętowanym pakiecie do stolicy depar tamentu  i zmie­
szane z buletynami innych wyborów rozmai tych sekcyi  wyborczych 
głównego  miasta.

Art .  8.  P rzy  pie rwszem skrutynium nikt  niemoże być wybrany  
ani uznany reprezen tantem , k tóry n ieot rzymał liczby g łosów odpo-  
wiednej czwar te j  części wszystkich  ua l istach wyborczych  d ep a r t a ­
mentu zapisanych wyborców.

Art .  9. W  razie  zachodzącego przez wybór ,  dymisyę ,  śmierć 
lub w iuny sposób upróźnienia ma się zebrać  kolegium wy bo rc ze ,  
mające obsadzić takie upróźnione mie jsce,  w przeciągu 6 miesięcy 
licząc od dnia uwiadomienia ministra sp raw wewnę t rznych p rzez p re-  
zydującego zgromadzen ia  narodowego.

Art .  10.  Dla sporządzenia  list wyborc zyc h  wed ług niniejszej  u-  
s tawy na r. 1851 zos taj ą co do zwłoki  r eklamacyi  prawomocnemi 
wszys tk ie  us t awą  z 15.  marca 1849  przepisane normy,  a listy wy ­
borcze  zamknięte  zos taną  t r zy  miesiące po ogłoszeniu ustawy.

Roczna rewizya list dla przysz łych  lat odbywać się ma w t e r ­
minach i według norm postanowionych a r tykułem 2,  us t awy  z 15.  
marca 1849 .

Art .  11.  Dla wyborów w Algieryi i w koloniach obowiązujące-  
mi są postanowienia przepisane ustawą z dnia 15. marca 1849  aż do 
ogłoszenia przewidzianych w art .  109 konstytucyi  ustaw organicznych.

Art .  12.  Dawniejsze ustawy,  o ile się niezgadzają z niniejszą 
us tawą , są zniesione.
(Komisya dla rozpoznania projektu ustawy wyborowej. — Propozycya kwesto­

rów przedmiotem uwagi powszechnej.)
P a ry ż ,  7.  l istopada. W b iurach zgromadzenia  narodowego 

mianowano dziś komisyę do rozpoznania nowego p ro jektu  ustawy 
wyborowej p rzedłożonego  przez  minis trów prezydenta  republiki .  Dy-  
skusya była dość ważna , chociaż nie tak ożywiona j ak się tego spo­
dziewano.  Reprezentanci  byli  licznie ze br an i ,  kilku z znakomitości  
par lamentarnych miało udział  w deba tach ,  ale n iektórzy z szefów 
większośc i ,  między innymi p. Th ie r s  oświadczyl i ,  iż głos  zabiorą do­
piero na posiedzeniu publicznem.  W y bor y  nastąpi ły dopiero po dość 
żwawem spieraniu sic , i uskuteczniono je  po większej  części  aż po 
powtórnem głosowaniu.

Oprócz mianowania komisyi w biurach najwięcej  zw raca  na s ie­
bie uwagę świata poli tycznego p ropozycya kwes torów względem na­
dania prezyden towi  izby władzy rekwi rowania siły zbrojnej  i miano­
wania jej  komendanta .  S p o só b ,  w  j aki  wszystkie o rgana bonapar ty -  
s towskie występują przeciw tej  propozycyi  dowodzi dostatecznie,  jak 
dalece nią zos tał  dotknięty pałac Elysee.  Zaprzeczyć  n iemożna ,  iżby 
przyjęcie tej propozycyi  było bezpośrednim ak tem niedowierzania i 
nieprzyjaźni względem prezydenta  r epubl iki ;  ale to przyjęcie niema 
za sobą wiele p rawdopodobieństwa.  Na zgr om a d ze n i u , k tó re  się w cz o­
raj  wieczór  odbyło u pana D a r u ,  gdzie było około 2 0 0  członków 
par ty i  k o n se rw ac y jn e j , zadecydowano j ednogłośnie nie popierać tej 
propozycyi .  Lewa  s t r o n a , k tóra  w niej upa t ru je  niejako represal ię 
za żądanie zniesienia us tawy wyborowej  z dnia 31.  maja,  nieokazuje 
także chęci ją popierać.  Niema więc wielkiej szausy przyjęcia.

S zw a jca ria .
(Stan rzeczy w kantonie Berny.)

Berna. 3. l is topada.  Konse rwatyśc i  oddychają codzień wol­
niej i uspokajają się coraz  bardziej  po ciosie zadanym p rze z  wybory  
rady narodowej .  Od jednego końca kra ju do drugiego wzywa p a r -  
tya :  „do  zebrania  się,“ Z  podniesioną chorągwią wzywa nieprzyjaciela 
do nowej  walki .  Dzienniki  radykalne p rzyb ie ra ją  ton umia rkowań-  
szy , zapewne  w nadziei ot r zymania p rzezto nowych s t ronn ików,  a 
może p rzy tem i wielkich radźców teraźniejszej  większości .  W  mie­
ście panuje wielkie r o z ją t r z e n ie , ale spokój  niebył  dotychczas zabu-
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rzony ; również w Obcrland zdaje się , że  wszys tko do porządku 
wróci ło.  Dy rek to r  edukacyi  publicznej Moschard udał  sie jeszcze 
wczoraj  z obszernem pełnomocnictwem do Inter laken , gdzie burzy­
cieli pokoju do odpowiedzialności  pociągnie.  —  W sąsiednim k an t o ­
nie So lu ry  przygo towuje  sie agi tacya do zniesienia k la s z t o ró w;  o r ­
gana tamte jszego rządu zwraca ją  już  od niejakiego czasu kierujące-  
mi a r tyku łami  uwagą publiczną na konieczność tego rozporządzen ia .

M lcm ee .
(S p r a w y  z w ią z k u  n ie m ie c k ie g o . —  S ta ro  k a ra b in y  w  p o b liż u  F ra n k fu r tu  z n a ­

le z io n e .)

F r a n k f u r t , 5. l istopada.  W kr ó t c e  ma nastąpić zapytanie 
do pojedynczych rządów wzglądem wykonania znanej uchwały zwią­
zkowej  z 23.  sierpnia.  S ł ychać ,  że p. Tel lenay,  f rancuski  poseł  za ­
py ta ł  w u rzędowej  formie imieniem swego rządu p rezyd ia lnego  po­
sła związku  wzglądem wo jsk a ,  k tóre  ma być skoncen trowane  około 
F rankfur tu  , ale o t rzymaną odpowiedzią zosta ł  zupełnie zaspokojony.

Znalezione w pobliżu naszego miasta s ta re  karab iny  są nad­
zwyczaj  wielkie i mają tak zwane zamki  funtowe.  Zda ją  sie pocho­
dzić z czasów t rzydz ies to -l etn iej  wojny. L iczba ich dochodzi  do 
20 30  sztuk.  ' (& .& '.)

(S p r a w y  d r u g ie j  iz b y  b a w a r s k ie j .)

W I n f e h o w ,  4.  l is topada.  Na dzisiejszem (4 7 . )  posiedzeniu 
izby drugiej  odrzucono wniosek księcia Wal lers tcin wzglądem dwu- 
rocznego peryodu finansów, przeciwnie zaś znaczną większością p rzy­

j ę to wniosek drugiego prezydenta Weis  wzglądem t rzechle tniego pe­
ryodu  finansów.

Ponieważ nadzwyczajnie mnożą sie prośby o przywileje swobo­
dy dla wynalazców,  a prośby te pochodzą od ludzi ,  nieinających ża ­
dnej zdatności  do wyna lazku,  prze to na dzisiejszem posiedzeniu o-  
głoszono także postanowienie ministra hand l u ,  że namienione p rośby  
wprzódy  od osobnej komisyi ,  k tóra  w Mnichowie ma swą siedzibą,  
rozpoznane być muszą.  (P r . Z .J

(S ta n  z d r o w ia  k r ó la  H a n o w e r u .)

B e r l i n  • 7. l istopada.  We d łu g  telegraficznej  depeszy z H a ­
noweru n-.iał Jego król.  Mość noc niespokojną a p rze to  opóźnia sie 
rekouwalescencya .

(R o z p o r z ą d z e n ie  w  s p r a w ie  e m ig r a n tó w .)

F O i e n a Ł J s  4.  l is topada.  Szczególniej sze t rudności  sprawiała  
naszym władzom adminis t racyjnym stosunki  licznych w Wielkiem księ­
stwie Poznańskiein znajdujących się emigran tów polskich.  I  tak w 
ostatnim czasie wydarzy ło  się kilka r a z y ,  że emigranci  zawarl i  t u ­
taj nowe związki  ma łżeńskie ,  lubo w swoim rodzinnym kraju już 
ożenieni byli. Dlatego już  pod dniem 28.  kwietnia 1841 wydało na­
sze p rawodaws two  rozporządzenie,  nakazujące żądać od każdego cu­
dzoz iemca ,  k tó ry  z pruska obywatelką chce sic ożen ić ,  oprócz 
przepisanych prawami dokumentów , także wierzytelnego zaświadcze­
nia od miejscowej zwierzchności  jego rodzinnego k r a ju ,  że mu w e ­
dług t amtejszych praw wolno j e s t  wejść w małżeńsk i  związek z wy­
rażoną po imieniu cudzoziemką t a k ,  że za jego powro tem do r o ­
dzinnego kraju nic nie będzie s tać na zawadzie przywiezieniu z so ­
bą swojej  małżonki i spłodzonych z nią dzieci.  W br ew  temu p rze ­
pisowi nadużyli w najnowszym czasie niek tó rzy  księża naszej  pro-  
wincyi  swego u rz ę d u ,  popierając bigamię wychodźców polskich i w 
kilku przypadkach musiano przeciw tym księżom proces wytoczyć.— 
Zapobiegając  więc nadal przekroczen iu  tego p rzep i su ,  wydał  naczel­
ny p rezyden t  prowincyi  pan P u t tk am m er  pod dniem 22go września 
t. r.  w rządowych dziennikach,  wychodzących w Poznaniu i w Byd­
goszczy  obwieszczenie , i zagrozi ł  wydaleniem z pruskich państw 
każdemu polskiemu emigrantowi ,  k tó ry nieuczyniwszy zadość p rze ­
pisom rozporządzenia  z 28,  kwietnia , w tutejszej  prowincyi  śiub 
zawrze .  (P . Z .J

dzenie w t a j n e ,  dla rozs l r zygnięcia kwes ty i ,  czy żądana od ministe-  
ryum d ek la r ac ja  ma nastąpić na publieznem czyli  też na tajnem po­
siedzeniu.  Kwes tę  tę rozs t r zygnięto w ten sposób ,  że d ek l a r ac ja  
ma się odbyć na tajnem posiedzeniu,  k tó re na ju t r o  na godzinę dwu­
nastą w południe wyznaczono.  (P . Z .J

I

( P o s ie d z e n ie  iz b y  lu d u .)

Kopenhaga, 3. l istopada.  Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
ludu przyję to wniosek deputowanego Uusgaard  , aby sejm powziął  
uchwałę wezwać ministeryum do zakomunikowania sejmowi p r zy r ze ­
czonych objaśnień o politycznein s tanowisku kraju i przyszłej  poli ty­
ce m in i s t c r j a ln c j , poczem izba ludu zamieniła natychmias t  swe posie-

Wiadomośei handlowe.
(C e n y  ta r g o w e  w  o b w o d z ie  S a n d e c k im .)

N o w y - S a c a *  G. l is topada.  Według doniesień handlowych 
sp rzedawano  od IG. do 31.  października  na t a rgach w S ta ry m- Są cz u ,  
No w ym -T arg u  i Nowym-Sączu  w przecięciu korzec pszenicy po 24r .  
7k .— 2 7 r . — 2 3 r . ; żyta l ! ) r .30k , — 20r .  —  1 8 r . , jęczmienia 13 r .2 6k . —
—  l ó r . 2 7 ak.— 13 r .5 k . ;  owsa 7 r .3 7 k . — 7 r .3 0k .— G r .3 0k . ; h reczk i  12r .  
30 k . — 0 — l O r . ; kukurudzy 2 0 r . — 0 — l ! ) r . ; kartolli  8 r . — S r . — 7r .  Za  
ce tua r  siana płacono 2 r , 1 5 k . — 2 r .3 0 k . — 2r .3 0 k . ;  nasienia konicza 80r .
— 0 — 4 7 r .3 0k . ;  wełny 5 2 r .3 0 k .— S2 r .3 0k .— 150r ,  Za sag d rzewa  
twardego  l l r . 4 5 k .— 10r .30k .— IGr., miękkiego 7 r .5 0 k .—8r.—12r. 
Funt  mięsa wołowego kosztował  Sk .—  1 2 1/sk.— SV8k. i garnioc o k o ­
wity 6 r . — 5r .— 4r .35k.  w. w.

Misrs lw ow sk i.

D n ia  1 4 . lis to p a d a
g o tó w k ą to w a r em

ztr . kr. z lr . k : .

. m on . k. 5 4 2 5 45
5 4 8 5 u»3
9 5 8 10 * 4
1 5 6 1 5 7
1 4 6 1 5 0

n n 1 2 6 1 2 8
• n v 8 0 8 8 0 3 3

D u k a t h o l e n d e r s k i .........................................
D u k a t c e s a r s k i  ................................................
P ó łim p c r y a l z l .  r o s y j s k l ............................
R u b e l ś r .  r o s y j s k i .........................................
T a la r  p r u s k i .......................................................
P o ls k i k u ra n t i  p ią e io z ło ló w k . . . .
G a lic y js k ie  l i s t y  z a s ta w n e  z a  1 0 0  z łr .

(K u r s  w e k s lo w y  w ie d e ń s k i z  11, l is to p a d a .)

A m sterd a m  —  p . 2 .  m. A u g sb u r g  1 2 7 %  I. u so . F ra n k fu rt 1 2 6 %  I. 2 . ,m .  
G en u a  —  p. 2 . m. H am b urg 18 7  1. 2 . m. L iw u r n a  —  p . 2 . m. L on d yn  1 2 .3 5 .  
1. 2 . in. M ed yolan  1 2 7 . M a rsy lia  1 5 0  I. P a r y ż  1 50  1. L yon  — . B u k a r e sz t  2 1 7 .  
K o n sta n ty n o p o l 3 6 5 . A g io  du k . c e s .  3 1 . P o ż y c z k a  z  r. 1851  5 %  lit .  A . 9 1 7/ . .  
lit .  B .  1 01% -

(K u r s  p ie n ię ż n y  na  g ie łd z ie  W ie d .  d. 10 . lis to p a d a  o p ó ł do 2 g ie j  po p o łu d n iu .)
C e s. d u k a tó w  s te p lo w a n y c h  a g io  3 2 % . C es. d u k a tó w  o b r ą c z k o w y c h  a g io  

3 1 % . R o s. Im p ery a ły  1 0 ,1 8 . S r e b r a  a g io  2 7 %  g o tó w k ą .

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a ,
D n ia  13. l is to p a d a .

P P . K r z e c z u n o w ic z  I g n a c y , z  R e r lin a . —  O sm ia ło w sk i S z y m o n , z  J a n c z y -  
n a . —  S o z a ń s k i F r a n c is z e k ,  z  W o lic y . —  G u z k o w sk i K a z im ie r z ,  z  M ila ty n a .—  
P o lla k  W a c ła w ,  z  R y k o w a . —  P a p a ra  S t a n is ła w ,  z  Ż ó łk w i. —  S e r w a to w s k i  
W o j c ie c h ,  z B u c n io w a . —  U d r y c k i A d o lf ,  z  C h oron ow a.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
D n ia  13 . l is to p a d a .

I lr . L a n c k o r o ń s k i T e o d o r ,  do P o d d u b iec . —  H r. O ż a r o w sk i K o n sta n ty  , 
do O ls z a n ic y . —  P P . A n to n ie w ic z  W in c e n t y ,  do S lsw a r za w y . —  K o r z e n io w s k i  
A le k s a n d e r ,  do M nehnow a. —  R om a szk a n  J a k ó b , do S ta n is ła w o w a . —  D ą b r o w ­
s k i M a ry a n , do B rz e ż a n . —  Ł o d y ń s k i H ie r o n im , do M ila tyn a . —  R o jo w sk i F e ­
l i k s ,  do C ie sz a n o w a .

§|s©s<rBc£«n!rf met«*oro]ag;i<8Ki)e w e  L w ow k s  
Dnia 13. l istopada.

P o r a

B a ro m etr  
w m ie r /.e w ie d .  
sp r o w a d z o n y  

do O3 R eau m .

S to p ie ń
c ie p ła

w e d łu g
R e a u m .

Ś r e d n i  
s ta n  te m ­
p e r a tu r y  

do g .f i .  z r .

K ie r u n e k  i  s i ła  

w ia tr u
S ta n

a t m o s f e r y

6  g o d .z r .  
2 g o d .p p .  
10 g . w .

/ t  m  >>n
2 8  3  10  
2 8  3  4  
2 8  3 2

-t- 5 , 5 11 
- ł-  9 ,5 °  
-t- 7 °

-t- 1 0 °
-t- 5 °

p o łu d .-w sc h o d n i  

b n
n »

p ochm . m g ła
O

n

T  F A T  fil.

Dz i ś :  przed,  polskie:  „Artykuł 213.“ i ,.Aar«eexOlie.“
Jutro:  na korzyść  Fani II a m  m c r m c i s  t c r : opera niem,:  „Ulan- 

r e r  und Sehl©ssej\“

Wczo ra j  ( w e  ś rodę)  przedstawiano „ M onikę‘1 nową t r agedyę  , 
k tóre  p. J . Kollar w Cześkiem złożył  z  pamięci po wzorach n ie ­
mieckich i angielskich.  Przedstawi l i  j ą  ar tyści  nasi z dowodtein , że 
u nich doświadczenia na wzorach zbierano p rzechodzą w du sz ę ,  ,pod 
ich tchnieniem słowa przybiera ją  postać ż j c i a ,  a dyalogi przy ich 
g rze  rosną prawdą płynącego uczucia.  Uczony Kollar  nie wznieci ł  
kompozycyą swoją w naszej  publiczności  zapału do zapadłych  dzie­
jów czeskiej świe tnośc i ,  ponęta pomsty nie uniosła w id z a ,  s łuchacz 
nie p rzeczuwał  w nićj nawiotu żalu ze s t r aty  n a r o d o w o ś c i ; ale j e ­
dnomyślnie oddawała publ iczność akto rom wielkie pochwały że p r zy -  
pożyczyć umieli prawdy dla tej  rzeczy,  k tóra  nie poprzedzała w uczu­
ciu. Hystorycznego dramatu nie z ojczystej  n iw y ,  mało kto z wia­
rą  s ł u c h a ,  a bez wiary,  zdarzenie połowę wdzięku t r a c i ,  i jeźl i  zy ­

skuje wzięcie , zawdzięcza je  wybornej  g rze  ak torów.  Piękna g ra  
pani Aszpcrge rowcj  ożywiła dłoń dziewiczą Moniki,  której  au to r  po­
lecił  pomstę rodu i plemienia.  Rolę Lam ber ta  wielce t rudną oddał 
p. Nowakowski  z całą sz tuką w tern po t rzebną ,  ażeby usprawiedl i ­
wić żywot  skromnej  , pobożnej  i s łabej  duszy przed srogim aktem 
owego Rzymianina,  k tó r y  Wirginię sam tracić umie.  Poezyjna gw iaz d­
kę w tej t r agedyi  podniósł  p. IleUnei-s g rą  swoją w obłąkanym Hi­
policie i ba rdzo wdzięczne o t rzymał  pochwały.

Przedwczora j  powiesi ł  się j ak i ś  nieznajomy pod szopą w domu 
zajezdnym Beysera Nr.  1 8 1 %  i odzież na nim by ła  nędzna,  a mógł  
mieć około lat 30.

Główny Re dak to r  M. Srzen iaw a Sarfyni. Z c. k. galic.  d rukarn i  rządowej.


